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Wyborcze zwycięstwo polskie 
w zaborze pruskim. 


W chwili, gdy oddajemy numer niniejszy pod 
prasę, nie otrzymaliśmy jeszcze dokładnych wia- 
domości o przebiegu wyborów do parlamentu nie- 
mieckiego. Jednakże jut te telegramy, które w so- 
botę popołndnin nadessły, pozwalują stwierdzić, że 
nadzieje zdobycia nawych mandatów polskich nie 
zawiodły. Liesono na to, że liczba posłów pol- 
skich, dzięki naradowemu rozbudzeniu Górnego 
Śląska 1 oderwania się tamtejszej indnodct polskiej 
od paska germańsko- hakatystyczno - katolickiego 
centrum, zwiększy się o 4—6. Jakoż istotnie o- 
czekiwania spełnią mię, ba z Górnego Śląska +da- 
chodzi radosna wieść o tryumfie palskiej sprawy. 
imponującą llością głosów przeszedł w Katowi- 
tach Korfanty, w Bytomiu Napieralski, ks. Sko- 
wrofwki, zasluzony kapłan, który jeden z pierw- 
szych księży odważył się być Polakiem na Gôr- 
nym Śląsku ! inni. Świadczy to, że Sląsk czuje 
się dzisiaj polskim — 1 to największa nasza 
zdebycz. 

Takta z Wielkopolski i z Prus Zachodnich 
pomyśine dochodzą wieści, tak, że możemy spo- 
dziewać się, iż lesba posłów polskteh dosięgnie 
mupewna cyfry 23—24. Wszyscy Polacy wstąpią 
do Koła Polskiego. 

O rezultacie wyborów w niemieckich okręgach 
trudno gobie wyrobić sdanie, gdy telegraf co 
chwila przynosi nowa cyfry'1 szczegóły. Zdaje się 
jednak, że aacyallści ponieśli porażkę i etracili 
kilkanaście mandatów; centrum natomiast praw- 
dopodubnie btreyma się na poprzednim poziomie ; 
najwstrętniejsza partya hakatystów „narodowo-li- 
bera:na* dzięki poparciu reądu syskała kilka man- 
datów. Diatego kanclerz Bllow cieszy się (patrz 
telegramy). W Berlinie socyaliści utrzymali awój 
stan posiadania, ale nie zdobyli dzielnicy, w któ- 
rej znajduje mię zamek cesarski. 


Manifestacya polskiej 
młodzieży. 
Telegramy Nowin. 

Lwów. Akademicka młodzież polska urządziła 
dzisiaj na uniwersytecie wielką manifestacyę. — 
W południe zebrało się na uniwersytecie i przed 
gmachem mnóstwo młodzieży. Do rektora udała 
siq deputacya, możona z delegatów wszystkich 
polskich towarzystw akademickich a przedstawi- 
ciel „Czytelni akademickiej" zwrócił się do rekto- 
ra z przemową, w której wyraził senatowi aaufa- 
nie, że stanie on gudnia w obronie enleważonego 
przybytku nauki, zazoaczył jeduukże preytem, że 


wobeć znanych rezultatów dawniejszych aualagi- 
cznych wykroczeń młodzież polska zmuszauą bę- 
dzie chwycić alę samoebrany, gdyby czynniki pu- 
wołaue przez prawo do strzeżenia życia 1 mienia | 
publicznego i prywatnego, nie wypełniły w cso- 
ści awógo wadania. | 
Rektor Gryzieck! podziękował za zaufanie i 
zapewnił, że senat nżyje wszelkich środków, ja- | 
kie okażą się potrzebne dla obrony honern i inte- | 
resów uniwersytetu. Jutro zbierają się w tej spra- 
wie wszyscy profesorowie uniwersytetu na nara- | 
dę. Daputacya zdała młodzieży, zebranej przed u- 
niwersytetem, sprawozdanie. Młodzież, wzniósłsay 
okrzyki na cześć nniwersytetu i senatu, udała się 
przed mieszkanie dra Winiarsa i urządsiła"mu | 
owacyę. 


Interpelacya w sprawie 
hajdamaków. | 


Wiedeń. Na dzisiejszem poaledsenia posel dr 
Głąbiński 1 tow. - zgłosiłi interpelaeyę do ministra 
spraw wew. w sprawie zajść w uniwersytecie 
lwowskim i systematytznych zaburzeń bezpieczeń- 
stwa publicznego we Lwowie. Interpelanci zapy- 
tują, czy minister gotów jest, zbadać dokładnie 
przebieg zajść i eo zamyśla nczynić, aby przyby- 
tki nauki ochronić i bronić lndpość spokojną 
Lwowa przed podobnemi nadużyciami i napaścia- 
mi se etrony radykalnych stronnictw 2 


Regulacya Wisły. 


Jak się dowiadujemy, praca około. regulacyt 
Wisły będą prowadzone dalej z nastaniem wio- 
sny. Na przeatrzeni od Dsiedzie do Oświęcimia 
kontynuowana będą dalej roboty, rozpoczęta w ro- 
kn ubiegłym. Prey robotach tych zajętych było 
600 robotników, Węgrów, pochodzących z komi- 
tatu Bekezs. Z wiosną rozpoczną się prace okoła 
budowy wałów t okopów koło Jawiszowice, a to 
w ten sposób, że stare wały zostaną zburzone, a 
wystawione zostaną wały, w innych miejscach, 
aniżeli dawne wały, która się znosi na przestrze- 
mi 35 kim. Minimalna wysokość wałów, sależnie 
naturalnie od powierzchni gruntów, wynosi 2 50 m., 
maksymalna 3:50 m. 

Głównym celem robót będsia regulacya kory- 
ta Wisły, na przestrzeni t. nw. małej Wisły mię- 
dzy Dsiedzicami a Oświęcimam. Regulacya ta po- 
lega na tem, że w miejscach, w których Wisła 
się skręca, tak swanych zakoliskach, robiane bę- 
dą przekopy, a wskutek tego koryta się uprości, | 
znikoą kolana, tak, ża w tem sposób koryto Wi- | 


gy znacznie sią ukróci. Mala Wiałą ma obecnie din- 
gości 59 klm., pa dokonaniu 32 przekopów w 32 
zakaliskach łożysko to skróci się o 15 klm. tak, | 
że będzie wynosić 36 kim. Z tego 5 klm. zosta- | 


Tajemnica O 
Na Uceanić * Spel 
leży mala wgnepka 
cairn, charaktaru Walka- 
nicznego, o przeatřsėni 
zaledwie pięcin kwadra- 
towych kilometrów, Zbun- 
towana załoga azgielakie- 
go okrętu, która awogo ka- 
pitana wrzuciła do morza, 
osiadliła nię tam w 1768r. 
wraz z {2 kobietami z Ta- 
hiu I żyła tam aż do r. 
1808 zupołnia odcięta ad 
świata. Gdy razu pewne- 
go vkręt amerykański ga- 
wing do porto wysepki, 
żyła tam juź nowa gene- 
racya, ród mlny, piękny 
i zdruwy. Przed 50 Jaty 
ludność wywopki układała 
wig z 194 głów, nmay. 
pnie jednak zmniejszyła 
się skatkiem wychudźtwa. 
Ubecnia oprócz vahylców, 
potumków daw;ych bun- 
towników, przeuywa na 


sym 
Pit- 


wyspie H Ruropejczyków. — Najstarszy z tubylców, który liczy lat 87, jeat jeazcze zupełnie krzopki I zdrów; 
nazywa się „Czwartaszak Paśdziernik Krystyan*, czem przypomina Piątaszka w „Roblosonie Urnacam*, — Ly. 


dność żywi alę głównie jarzynami i owocami, które na wyapie bardzo się udają; 


nadto, hoduje áwigle i kozy. 


Wyspa posiada tajemnicze osobliwości: mianowicie szczególne groteskowe posągi, ulezgrabnie wykonane 


7 szarej lawy. 


Są one wysokie na 5—10 metrów, rozrzucona pa wzgórzach wysepki, a przedstawiają głowy 


ludzkie onadzone na nryjach. Co oznaczają te figury, kto je wykonał, osłonigte jest zupełną tajemnicą. Pray- 


puszczać można, że mamy: m do czynienia z grobowcami jakiegoś nieznanego ebrządku. 


maczą nazwą wysepki, która brzmi 
Czwartaarka i kilka owych tajemuluzych rzożb. 


W katdym razie tjá- 


„Tajemnica Oceano“. — Inetracya nassa przędutawia pairyarchg wyspy 


z 


ło już zrobionych, reszta ma być zrobiona w roka 
bieżącym. 

Obeenis zarząd regulacyi Wisły potrzebuje do 
dalszych: robót. przeszło 500 robotników. Zerweglę- 
du na to, że nael łudrie mogą robotom tym po- 
dolać- i niewątpliwie saacana- ilość robotników 
polskich będzie tam zatrudniona, podajemy poni- 
żej warunki płacy przy regulacyl. a 

Robotnicy pracują na akord. Na pomiesscse- 
nie mają do rozporządzenia baraki, zarząd posta- 
ral się również o to, aby robotnicy mieli ng miej- 
sen ciepłą strawę. Przy pilności robotnik akordo- 
wy zarabia deiennie do 6 koron. Tak zarabiali 
w roka zesałym Węgrzy. Nasi robotnicy, mniej 
do takich robót ukwalifikowani, xarablaH po 3 do 
4 koron dxiennie. Ponadto można także robić 
„na dniówkę* ; zs „dniówkę* płaci się po '2 kor. 
60 halerzy. 

W sprawie regulacyi na przestrzeni od Oświę- 
cimia do Krakowa zrobiono jaź bardzo wiele. 


| W tym roku powinno się zakończyć regolacyę 


całej górnej Wisły. 


Skandal węgierski, 
Sr cio ee ia 

Od osobistodel, mającej üoskdnale stosnnki 
grok otreymuja „Zeit“ następujące wyjaśnie- 
nia: 

Minister a latera Aladar Zichy przedłotył ete- 
sarsowi sprawozdanie o skadalicznych sprawąch 
budapeszteńskich. Cesarz usuwa się od wseófkich 
interweqcyi, bo każdy gabinet odpowiada nigtylko 
politygania, ala wogole tag postępąwanie twych 
caioaków. Nałamiast pochwala castra alanowisko 
gabinetu ga skłonienie Polonyi' ego do udania się 
na drogę sądową. 

Bar. Schónbergarowej nigdy cesars nie przyj- 
mowal na aadyeucyi I to co „A Nap“ o tem pi- 
ani, jest rapewne, jak i wszystko inne wytworem 
bujnej wyobraźni tej pani. Pierwszy ochmistra 
dworu ka. Lichtenstein uletylko w sprawie bar. 
Schónbergerowej nie interweniował, ale nawej jej 
„nie zna”. Możliwem jest, że kiedyś bar. chòn- 
bergerową była na wyścigach gdsie, jak wiadomo 
i rycerze przemysłu mieszają się nawet w naj- 


Kawy 


Ž d 
m według Eugeniusza iue 


opracował Walery Tamicki. 
Ciąg dalszy. 


l] — O mój Boża! ty, taki dobry... przebacz 
nam, jeżeliśmy ci wyrządziy jaką przykrość... 

— Fy nas tak kochasz... ty nam nie złego 
zrobić nie zechcest... 

To mówiąc, sieroty zaczęły płakać, wyeląga- 
jąc błagalnie ręce do żołnierza. 

Ten, nia widząc ich, patrzał na nie obłąkanym 
wzrokiem; potem, gdy go pierwszy szał ominął, 
a rzeczywistość ze wszystkiemi okropnemi sku- 
tkami stanęła mn w myśli ziowł ręce, upadł na 
kolana przed łóżkiem sierót, wsparł ma niem ezo- 
ło i wpośród łkań przejmujących, bo ten żelazny 
rę zapłakał, słychać było tylko urywana 

owa: 


wieczny tułacz 


| — Praebacacie... przebaczcle... ja nie nie wiem... 
/ Achl co ma nieszczęście!... przehacacie... 

Na ten wybuch żałości, której prsyczny nie 
pojmowały, a która w takim, jak Dagobert ceto- 
wieku musiała być atrasznę, obie slostry, lękając 
się przemówić, objąwszy siwą głowę stares, w0- 
łać zaczęty łkaniem przerywanym głosem: 

— Spojrzyjże na nas, powiedz nam, co cię 
martwi... To nie my? 


szcze bardsiej obras okropnego położenia. Koń 
zdechł, niema ani papierów, ani pieniędzy, niema 
środków na dalszą podróż, a jeden dzień uwłoki 
pozbawić mógł ostatniej nadziej obie sieroty i n- 
czynić bezowocną dłngą i przykrą podróż, 
Lądzia mocnego harto, a właśnie do takich 
żołnierz należał, wolą wielkie niebezpieczeństwa, 
położenie groźne, ala wyrażne, niż owe niepawne 
udręcsenia, będąca zwykle swiastnnami nieszczę- 
a. 


Głośne stąpanie dało się słyszeć na acho- , gaj 


dach. i 

W tajże chwili rozległa się szczekanie Ponu- 
rego, który posostał za drzwiami. 

Im bliżej słychać było stąpanie. tem mocniej 
pies szczekał; wreancie gotów już był pewnie reu- 
cić się na nadchodzących, gdyż słyszeć alę dał 
głos rosgniewanego oberżysty : 

— A zawołajcie tsm przecie, hej!... zawołaj- 
cie swego psa.. albo powiedzcie mu, że pan bor- 
mistrs idzie... 

— Dagobercie, czy Słyszysz... burmistrz ?... — 
rzekia Róża. 

— Ktoś tu idzie — mówia Blanka. 

Na słowo burmistra, Dagabart wszystko sohie 

| przypomniał, a ta przypomnienie uzupełniło je- 


Dagobert, obdarzony zdrowym rozsądkiem, szla- 
chetnie się poświęcający, pojmował, te jedynym 
dla niego ratunkiem być może sprawiedliwość 
burmistrza, że wszelkie usiłowania zwrócić mu 
wypadało na to, aby ująć sobie przychylność 
urzędnika: przetarł więc oczy prześcieradłem, le- 
żącam na łóżku, stanął wyprostowany i rzeki do 
sierot spokojnie : 

— Nie lękajcle się niczego. moje dzieci, hądź- 
cie spokojne, bo tu idzie pewnie nasz sbawca. 

— Chodźcie tu i nwiążcie psa — krzyczał 
oherżysta, watrzymany na schodach szczekaniem 
Ponurego, który, jako czujny stróż, nie puzwolił 
mu się zbliżyć ani na krok, — Ten pies aig 
wściekł.. Oey nie dość już narobiłeś nieszczęścia 


w mym domu? Powiadam ci, że pan burmistra 
chca l alebie m kolei wybadać, bo już wysłachał 
Moroka. 

Dagobert zrównał ręką swa siwe włosy 1 wa- 
sy, zapiął pod szyję opończę, oezyścił rękawy, 
aby, o śle możności, lepiej wyglądał, aądaił bo- 
wiem, że loa sierut zależeć będzie od jego rou- 
mowy tym nrzędnikiem. 

Z wielkiem biciem serca sięgnął ręką do 
klamki, mówiąc do dziewcząt carar bardziej strwo- 
tonych tyla wypadkami: 4 

— Schowajcie się dobrze, moje dułeci, w łóż- 
ku.. jeżeli koniecznie będzie yotrseba, aby tu 
kto wszedł, wtedy sam burmistre tylko wejdzie. 

Potem, drzwi otworzywazy, żołnierz wyszedł 
do sieni i rzekł: 

— Leżeć! Ponury tul 

Piea usłuchał z wyrażną niechęcią; pan jego 
musiał aż dwa rasy a E tan. cate a "ir: 
dy oberżysta, z latarnią w jednej, a czapkę tray- 
mając m drugiej ręce, ukarał się s uszanowaniem, 
poprzedzając burmiatrza; sa tym sędzią, o kilka 
achodów niąej, widać było przy słabym świetle 
latarni ciękawe twarze służących e oberży. 


Dalszy ciąg nastąpi. 
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Cenniki gratis i franko. 


wytsza koła arystokracyi; ktoś z młodzieży ary- 
stokratycznej mógł ją jakiemnś dygnitarzowi przed- 
stawić, a ten oczywiście o tem już zapomniał. — 
(Więc „nikt nie zna“ pięknej baronowej! To także 
wyborna farsa. Przyp. red.). 

Węgierskie binro korespondencyjne prostuje 
swą onegdajszą wiadomość, jakoby minister spra- 
wiedliwości już polecił prokuratoryi wdrożenie 
procesu prasowego przeciw Lengyelowi. Minister 
chee jeszcze przed tym krokiem poinformować 
opinię pnbliczną. Zresztą zapewniają, że minister 
kroki te wdroży w najkrótszym czasie, a to na 
podstawie rezultatu ostatniej Rady gabinetowej 
| że wsnystko przedsięweżmie, aby sprawa została 
rychło załatwioną. 


Gniazdo rajfurskie. 


(Zgnilizna moralna, — Zepsucia małych dziewcząi. — 
13-letnia rajfurka. — Ładna mama) 


W nulższych sferach naszego miasta zaczyna 
grasować najstraszniejsza choroha, zgniłizna mo- 
ralna. Wrzodzi się ona na organiemie biedaków 
i nędzarzy, jak ropiący wrzód, a niema rady, by 
temu radykalnie zapobiedz. Dzisiaj widzi się w 
Krakowie coraz częściej małe, nierozwinięte na- 
wet dobrze dziewczęta, nie mające czasem jeszcze 
14 lat, które włóczą się wieczorami po mieście 
i oddają się prostytucyi. Są między niemi i takie, 
które już zawodowo oddają się rozpuście, a zna- 
lasła się obecnie dziewczyna, licząca dopiero lat 13, 
która się trudniła rajfuratwem. 

Aresztowano wczoraj znaną jag w policy Annę 
Cyganklewice. Dziewczyna ta, do gruntu zepsuta, 
pomimo sawego dziecinuego wieku, obeznana jest 
już dobrze z roskoszami zmysłowego życia. Prze- 
konano się jednak, że małe to dziewczątko pośre- 
dniczy nawet starszym od siebie w rozpuście. — 
Zabrała się do tego, jak stara, zbankratowana ko- 
kocica, która zna już dobrza interes, | kazała s0- 
ble za pośrednictwo porządnie płacić. W chwili 
gdy ją aresztowano, brała właśnie koronę od 17- 
letniej Anny Pyskównej, słabo rozwiniętej dzió- 
wczyny, którą sprzedała jakiemuś nieenemu jego- 
mościowi. I cóż się okazało? Okazało się, że Py- 
Skówna jest ciężko wenerycznie chora, policya od- 
stawiła ją więc do szpitala. 

W toku śledztwa wyssło dalej na jaw, że Cy- 
gankiewiczówna dzieliła się dochodami z rajfurki 
s własną matką, również ładacznicą. Okazało się, 
że | matka i jej nieletnia córka, żyły z rospusty, 
z interesów, robionych w bagnie moralnem naszego 
miasta, Rajfurzyła mama i rajfurzyła córeczka, 
która ra parę lat przejdzie matkę, bo spryt miała 
1 umiała wciągać w rozpnstę znajome i przyjaciółki, 
również młodociane. 

I matkę i córkę, oba te kwiaty, wyrosła na 
trzęsawisku moralnego bagna krakowskiego, xa- 
trzymano w cieplarni pod telegrafem. 


Prosimy odnowić prenu- 
merr tę. 


MARCIN ZOLDI. 


Zamordowała zięcia... 


Kiedy sędzia królewskiej karyi, p. Michał Mó- 
ry, przyjechał w odwiedziny do swej siostry, owdo- 
wiałej pani Devecsćry, nie mogła ona nie zauwa- 
żyć, że brat jej postarzał się nie na żarty. 

Jakiś nieokreślony smutek gościł w szlache- 
tnych rysach tego starego sędziego, coś niby ei- 
cha melancholia widniała w jego twarzy. 

W przeciwieństwie do niego, siostra jego Berta 
trsymała się bardzo dobrze, mimo, że ad sześciu 
lat była jnź babką. Nie dziwnego! nie siedziała, 


jak brat w kancelaryi nad stęchłymi aktami, lecz | 


mieszkała z córką, zięciem i wunezkiem w swych 
dobrach Csengerskich. Był to typ idealny tych 
rzadko już dziś widzianych gospodyń, które do- 
broć szczególną umiały łączyć e bazweględnem prze- 
jąciem nią obowiązkami. 

Ale pani Berta miała zmartwienie: dawna jej 
nmlańka odchodziła | 

Sędzia śmiał się x tego kłopotu. 
rzekła na to: 

— Nie śmiej stę. Ty tego nie roznmiesz, bo 
i jak może pojąć rzecz taką nieżonaty? Zastanów 
ię tylko, czy dzisiejaze panie, po większej części 
nerwowe, a przytem obarczone tysiącznymi obo- 
wiązkami towarzyskimi, mogą zająć się wsorowam 
iub przynajmniej należytem wychowaniem dzieci ? 
Na słnżbę wogóle rachować wiele nie można, więc 
jeżeli czasami Opatrzność ześle niańkę, odpowia- 
dającą swemn zadaniu, to niechętnie chce nam się 
z nią rozstać, A treaba ci wiedsieć, że nasza niań- 
ka jest nietylko troskliwa o małego Pali aż do 


Pani Berta 


PIERS: ślubne 


BE" Cenniki polskia Ilustrowane "Wg 
IMĘ" wysyła na żądanie darmo. "Wg 


Radzieckie jasełka. 


(Prawdziwa żywa szopka krakowska). 
Szopka, jaką dzisiaj podajemy Szen. Czytelnikom, nie 
jest ani w części zroyśloną. Udgrywana ję częściami w ne- 
asej sławetnej Radzie miejskiej, tylko bem szopkowych de- 
koracyi I kostynmów. Że jednak prawdziwa szopka bez ko- 
styumów nie wygląda dobrze, więc zamienimy dzisiaj całą 
Radę na szopkę 
Seana naszej szopki — te sala Rady miejskiej. Na kree- 
slach sledzą paaterse-rajcy, na trybunie prezydyalnej pre- 
zydent dr Leo, w purpnrę odzian i z buzdyganen w rękn. 
Po lewej jego ręce magistrat, to znaczy urzędnicy magi- 
stratu, Szopka zaczyna się ogromnie poważnie, ha ua po- 
rządku driennym znajduj nię referat naczelnika akcyzy, p 
Zawadzkiego. na temat drożyzna mięsa 
P. Zawadzki 
po udzielenia mu głosu przez prazydenta, wychodzi na 
mównicę i zaczyna na nułę: „Hej w dzień narodzenia” 
Jestem ja gospodarz od miejskich rogatek, 
Chociaż na swych barkach mam nie wiela latek, 
Lecz, że służę chętnie, pieniążki namiętnie 
ściągam, więc idę w górę! 
I choć się nie stroją w akcyzowy płaszczyk, 
Jestem pan akcyzy, niezgorszy, jak Staszczyk, 
Obedrę do skóry, nim w krakowskia mury 
przez rogatki przepuszczę. 


Wy chcecie w Krakowie mieć wciąś tanie mięso, 
Przecie akcyżnicy wam go nie wytrzęcą, 
Radźcie że wy sami, boście wy radcami, 

my wam nie nie pomożtem! 


Jam wam opracował referat wspaniały, 
Co zrobić, by woły wreszcie potaniały, 
Referał to dnży, niech za motto służy, 

a wy radźcie, rajcowie! 

Zaledwie skończył referat, kiedy o głos prosi maleńki 
radca, biewiadomo dlaczego zowiący się Groes i dpiewa 
na nutą zwykłego krakowiaka: „Kamień na kamieniu 

Radny Grosa 

My się już bes mięsa jakoś obejdziemy, 
(torassa teraz bieda, te wszyscy marzniemy. 

aże atrach! 
Od czego skład miejski, jak w nim węgla niema. 
Cay skład jest na szopę, czy na szopę tima, 

pytam się! 
Miejski węgiel wożą, kiedy słońce praży, 
Jakże pan prezydent węglem gospodarzy, 

pytam się! 

Na taką interpelacyę muwi powstać miatre ceremonii dr 
Leo i odpowiedzieć Śpiewa na nutę kolendy: „Cztery la- 
tam wołki praa?” 


Prezydent Leo. 
Niech pan radny się nie rzuca, odpowiem krótko, 
Przecie jam ci kopalń węgla nie samknął kłód- 
è [ką. (bis) 
Wszystko zrobi się pomału i beg hałasu, 
Lec na to trzeba pieniędzy i trochę czasu (bis) 


A o biednych miasto przecie i tak dba walnie, 
Założyllśmy niedawno dwie ogrzewalnie! (ble) 


W jednej nawet to biedakom dają herbaty, 
Choć beg rumu, lecz bez żadnej za nią za- 
[płaty ! (bis) 
Ledwie ta prezydent wypowiedział, a już zrywa się ra- 
dny Daszyński, który w tem rozdawanin herbaty widzi 


przesady, ale umie ona dokoła sieble roztaczać 
jakiś dziwny czar, umoralniająęy wszystko i wszy- 
stkich.. Powiadam ci, to fanatyczka obowiązku! 


— No, ale dlaczegoż odchodzi? — zapytał | 


sędzia. 

— Właśnie s tego jej nieswykiego poczucia 
obowiązku. Jakiś stary jej krewny, który cauje 
się osamotnionym, prost ją, aby przyjechała do 
niego. — Chcesz ją widzieć? o! właśnie nadchodzi 
z małym Pali. 


Sędzia spojrzał. Ta postać snoba, rysy ostre, 


| nos prosty i cienki, były mu dziwnie znajome... 


Nie ulega wątyliwości, że twarz tę musłał gdzieś 
widzieć... ale gdzie? Móry począł grzebać w pa- 
mięci, lecz nie mógł sobie przypomnieć. 

Wresacie sama niańka przyszła mu s pomocą, 
wymówiła bowiem parę słów do dziecka 

Dźwięk jej głosu głęboki, prawie męski, wpro- 


' wadził go wreszcie na ślad właściwy... Ta sacha 


kobieta siedziała przed dwndziesta dwu laty na 
ławie oskarżanych, obwiniona o morderstwo, 
a senat, którego on był wtedy członkiem, zasą- 


| dził ją za zabójstwo na ośm lat więzienia. Nawet 
| nazwisko jej przyszło mu nagle do głowy: wdo- 


wa Diósi... zamordowała własnego zięcia. Z głu- 
chym spokojem, z całą świadomością ahydy po- 
pełnionej zbrodni, ale bez najmniejszej skruchy, 
stanęła wówczas przed sędsiami, jako uosobienia 
jakiejś antyspołecznej istoty. Pamiętał nawet jej 
krótkie, cyniczne odpowiedzi... 

Kiedy prezydent zapytał ją, jaki motyw kie- 
rował nią w chwili spełnienia tej okropnej zbro- 
dni, jakiś piekielny błysk rozetlił oczy mor- 
derezyni. 

— (Qheciałam, aby taki rodzaj człowieka enik- 
nął raz na zawsze z powierzchni ziemi. 


| nowy kruczek polityk! konserwatystów i zaczynaśpiewa: 
nutę kolandy: Jakaż to gwiazda błyszczy na wschodzie” 
Radny Daszyński 

Cóż to za zwyczaj w tej ogrzewalni, 

Czy to nie wyborczy kruczek ? 

Czy nle cheg zrobić z niej ujeżdżalni 

Do przyszłych wyborczych sztuczek? 

Hola panowie, kurye minęły, 

Lud wam maudatów poskąpi, 

Choćby atańczyki parol! zagięły, 

Kiełbas wywar nie zastąpi. 

Lecz ja się pytam, jak długo jeszcze. 

Z czyszczeniem miasta ta bieda ? 

Czy ciągle będziem płacić na darmo. 

Cey to się załatwić nie da? 

Na to zrywa się odwieczny kandydat na wszystkie sy- 
nekarki, radca Łepkowski, nie cieszący się względami 
p. Lea, i nuci na znanę melodyę: „Mędrcy świata. munar- 
chowie“ 

Radny Łepkowski: 
Jabym jeno chciał zapytać w tej czyszczenia sprawie, 
Komn pan prezydent odda zwierzchnictwo łaskawie. 
Ja słyszałem że Nowotny znów ma aynekurę, 
Bo się dzisiaj nim zapycha każdą miejską dzinrę! 


Przecież są | inni ludzie zdolni, pracowici, 

Starsi, ale może lepst, jak ci Nowotnlcy. 

Ja naprzykład chciałem zostać choć syndykiem 
|w kasie, 

Dostał młodzik, stary radca na darmo stara się! 


Nie, tak dalej być nie może, za dużo już tego. 
Panie prezydencie, ciebie, wszyscy dsiś odhiegą 
Założymy se klub nowy, centrowa kółeczko, 
Tak jest, panie prezydencie, ty nas nie karm sie- 
|czką! 

Na sali porutzenie. Radny Łepkowski zaczyna dużo mó. 
wić x otaczającymi go Wkrótce skupia się około niega 14 
radnych. Prezydent, oniemiały x przestrachu, przerywa pn 
siedzenie. Obok grupy Łepkowskiego staje redny Jaworski 
1 patrząc raz na Lea, raz na Łepkowskiego, naci nółgłowem 
nn nute: „Winta haha koguta. 

Radny Jaworski: 


Jestem ci ja Lea kum, Lea kum, Lea kum. 

| Lubię w partyi robić szam, robić szum, szum! 
Z Łepkowskim znów krwią jestem związany, (bis) 
Gdzie tu stanąć, nie zostać wyśmiany? (bis) 


Tymczaąam zaczyna się rnaxać lewica. Między nimi ży- 


dsi szwargocą: 
Radni żydzi 
A gdzie ga jest, a gdzie go jest, 
Racya oczywista (bis) 
Niechie temu Lepkowskiemu, 
Porwie dyablów trzysta 
W rogn sali demokraci zacierają ręce, rozmawiają gło 
szcie radny Bandrowski zaczyna mówić szybko, na 
„Miała baba koguta” 
Radny Bandrowski 


Niech oni się żrą, kłócą, żrą, kłócą, żrą, kłócą, 
Niech nawet Lea zrzucą, niech zrzacą, niech! 
Większość teraz będziemy my sami, (bis) 
"Muszą liczyć sią z demokratami! (bia) 

Wtem ma boku, otoczony rękodzielnikami radnymi, staja 
Piotr Kosobucki, odriany w czerwony płaszcz Pan radny 
gertykvlnje szaraka i śpiewa na natę: „Pójdźmy wamyscy 
do stajenki” 


áno, 
uutę 


Radny Kosobucks 
Pójdźcia do mnie wy, mieszczanie, 


Nani się z tego coś dostania, 

Każdy z nas nie lokaj pański, 

Załóżmy se „Klub mieszczański* ! (bis) 

Cóż nam ci stańczycy dali, 

Dość się nami naorali, 

Dziś się jeno z tymi liczą. 

Co są silni, dobrze krzyczą! (bls) 

Ja krzyczałem jnż za młoda, 

Dzisiaj mam tabrykę lodu, 

Lodem tym większość obłażę, 

Własny sobie klub założę! (bis) 

Podczas tego radny Beringer, chodzi pu sali, putlska- 

kuje i śpiewa, jako. że jest Czech rodowity: 


Radny Beringer 


| Ne pudem od Wentzla aż rano, aż rano, AŻ rano, 


Ne pôjdem od Wentzia aż rano, aż bude deù! 


My sem oblejemy teu krawal, ten krawal, ten krawal, 
Pan Leo sem klopot zadawal, zadawal nam! 
Radny Miednisk odłącza się na bok i nnci, w takt 
znanej kalendy: „Dnia jednego u północy“: 
` Radny Miedniak : 
Kosobucki klnb zakłada, 
1 okropnie przy tem gada, 
Przecle my szynkarze też coś wartamy, 
Więc się rękudziełu zabrać nie damy! 
Ile w Krakowie budynków 
Tyle przecie mamy szynków, 
Dziś w mieście szynkarze wielka polęgu, 
Niech pan Kosobucki po nas nie sięga! 

Ale tnt obok daje się słyszeć głos wielco poważnego 
radnego Federowicza Śpiewa on na nuty: „Meayjasz przy 
szedł na wiat prawdziwy” 

Radny Federowicz 
Jam cl w Krakowie pierwsza powaga. 
Choć mnie szyderstwem niejeden amaga, 
Bo ja jestem pan taki, co wodzie winne smaki, 
Daje przy wyborach! 
Ja aż do śmierci radnym zostanę, 
Mam na wybory wino schowane, 
Ej wino, wino, wino, lepsze nig przedtem było, 
Chowam na wybory! 

Gdy się trochę uciszyło, prezydent otwiera na nowy po: 
siedzenie, Na to wchodzi radny Dasżyńaki, który był wy- 
szedł i o rozłamie więkazodci nie wiedział. Zaskoczony tew, 
odrazu zgłasza się do głosa i interpeluje prezydenta na nn- 
tę „A w dzień narodzenia” 


Znowu radny Daszyński 
Pawie prezydencie, czy wiadomo tobie, 
Że większość dziś centrum utworzyła sabie, 
Co pan a tem myśli, jakie plany kreśli 
I konsekwentye z tego? 
nosi się pan Leo, burdykun um piorai kładzie 
krótko na nutę: „A wczora x wiecaora”, 
Prezydent Leo 
Ja mam zaufanie (bis) 
W Radzie, o mój panie (bia) 
Centrum się nie boję, (bis) 
Bo zbyt silnie stoję (bis) 
Łepknwskiemu setne, (bis) 
Łeb za czyny szpetne (bia) 
Już bez apelacyi (bis) 


poczem woła groźme 


Kat, do operacji! (bla) 


Przypomniał sobie także, że kiedy jeden 
z członków senatu wniósł na naradzie o zaetoso- 
wanie środków łagodzących, prezydent i on sam 
sprzeciwili się temu, przegłosowali, i kobieta po- 
szła na ośm lat w mury więrienne. 

Jakiś dsiwny niepokój napełnił duszę starego 
sędziego. Stał bowiem wobec niezbadanej zagadki 
| i mie mógł pojąć słyszanych dopłero słów siostry 
tej zacnej i dobrej kobiety ze swem własnem 
przeświadczeniem 1 sędziowskim wyrokiem, jaki 
wydał w tej sprawie... 

Myśl o tem nartowała w nim cały dzień. Im 
dłużej się zastanawiał, tem ciemniej i niewy- 
raźniej przedstawiała mu się ta psychologiczna 
zagadka... 

Wieczorem zdarzyło się, 
niańką mówić w cztery oczy 
— Czy znacie mnie? — zapytał nerwowo. 

Niańka popatrzyła mu uważnie w oczy. 

- Zdaja mi się, że nie — odrzekła spo- 
kojnie. 

— Ale ja was enam! nazywacie się Diósi, wdo- 
wa po Ambrożym, czy tak? 

— Tak, to ja jestem. 

— Przed dwudziestu dwu laty zasądsono was 
na ośm lat więzienia ? 

— Tak. 

— Zamordowaliścia waszego zięcia? 

— Tak. 

Móry pomyśiał chwilę, wreszcie rzekł: 

— Ja byłem jednym s waszych sędziów. 

— Teraz przypominam sobie — powiedziala 
| niańka spokojnie, bez najmniejszego wzruszenia. 
| 
I 


że mógł ze starą 


Sędzia patrzył długo na nią; czas, ani więzle- 
nie nie zmieniły jej Śmiałego spojrzenia, która 
teraz zwróciła na niego. 


i zaręczynowe 


i Szean Ę inne biżnterye złote i srebrne 


Przystąpił bliżej ku niej. 

Słuchajcie, Diósi! — zaczął — siostra mo- 
ja nie ma słów na waszą pochwałę! 

— 0! to bardzo zacna pani! Niech ją Bóg 
wspiera! 

- Wiem to, ale chcę mówić o was. Powiedz- 
cie mi, jak to jest możliwe, aby kobieta taka 
rzetelna, tak pełna poczucia swoich obowiąsków, 
mogła popełnić taką petworną zbrodnię? 

— Owszem, powiem panu. 

W siwych oczach starej kobiety xaiskrzył się 
na chwilę ten sam błysk atraagny, jak wtedy na 
rozprawie sądowej — zgasł jednak prędko. 

— Musiałam to zrobić, dobry panie - 
amntnie. 

— Czemu? — zapytał sędzia. 

— Czemu?... To alę tak nie da opowiedgieć... 
a właściwie ja nie potrafię... ale nlech mi pan 
wierzy, że jeżeli sto rasy musiałabym zabijać, to 
zabiłabym go sto razy! Panie! Pięć lat clerpla- 
łam, pięć długich lat patrzyłam, jak on moją cór- 
kę dręczył i mordował.. w molch oczach bił 
ją — jak ta tęcza niebieska wyglądało jej ciało, 
todzień bezlitośnie smagane, takle sine... ach!... 
Gdyby to był zrobił po pijanemu, zniosłabym je- 
szcze może, ale tak po trzeźwemu, li tylko dla- 
tego, aby cierpiało to niewinne stworzenie, które 
ja piersią swą karmiłam, a które pienąć się nie 
poważyło, podczas, kiedy on z innemi prowadził 
życie rozwiązłe.. 

Rozogulła się cała, słowa jej rwały się, dłu- 
go widać tłamione. 

— To jest tylko cud boski, że ja te pięć lat 
mogłam się temu przypatrywać! i za to mnie też 
Bóg pokarał.. moja córka, moje jedyne dziecko, 
umarła, kiedy byłam w więzieniu i ja nieszczę- 


oraz zegarki, 
łaficuszki 


rzekła 


poleca najtaniej BR 


EMIL GOLDWASSER w Krakowie, ulica Grodzka» Nr. 58la. 


Mapelusze 


w wielkim wyborze poleca 


również wszelkie reperacye, prasowania. przerabiania 

kapeluszy męskich, damskich i dziecinnych. (Firma 

zwraca uwagę Szan. P. T. Publiczności we własnym 
jej interenie na dokładny adres). 


po cenach niskich. Przyjmuje 


ANTONI JAROSZ 


Kraków, ul. Sławkowska L. 11 (obok Grand Hotelu). 
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Padehodzi ku prezydentowi Korabucki. pełniący funk 
eyg kata i wiwleku Łopkawskiega se sali Na tu na gale- 
Tyi udzywa się na nutę: „Wiwat dzisiej boskiej istności” 

Chór 

Wiwat dzisiaj Lea mądraści, 

Gdy sobie kpi z całej więkazości. 

„uż się ono spełniło, 

Co pod trybuna hyła, 

Wesoło na ziemi, 

Gdy Lea widzimy, ] 

Krzykuij Rado, z wielkiej radości 
Kurtyna spada — aż do przyszłej nid: 


- Co słychać w mieście? 


Kraków, dnia 27 stycznia 1907. 

Rocznica styczniowa. Przypominamy, że w nie- 
dzielę, d, zr b. m, odbędzie się w mali krakowakiegu 
„Bukola“, uroczysty obchód 44-tej rocznicy bohater- 
skich bojów z r. 1R63 i 64 a wolność į niepadległość 
Polski, Nie wątpimy, iż wzniosły cel obehodn i piękny 
program, z cdczytaw znakomitego prelegeuta, znanego 
z barwnego atyłu, a zawsze nowej I zajmującej treści, 
wypełnią w najbliższą niedzielę salę sokolą tłuwnymi 
aaitępami patryotycznej publiczności. Początek uroczy- 
stońci o godzinie 7-mej wieczorem 

Kominys ubchodowa ostrzega, że w czasie wyko- 
nywania poazczególuych punktów programu, drzwi sali 
będą zamknigie 

Filety wstępu do mahycia w handlu pp. Zajączka 
i Lsnkosza przy linii A—B Rynku głównagu, bezpo- 
średnio zać przed obchodem, przy kasie n wejścia 
do sali, 

ywa szopka na Cieszyn Przypominawy, ża 
driś pupuludniu a godzinie 3-ciej będzie przedstawioną 
w tutajszym „Sokole“ 

Niechajże publiczność nasza stwierdzi tumnym 
udzialem, że lua pałakiej dziatwy na Śląsku nie Jest 
Jej obojętny. 

Zima. Po dwóch dniach względnegu ciepła, w no- 
bate mieliśmy na nowo zimę. Wprawdzie mrozu du- 
żego nie było, nle natomiast zimnu było przenikliwe. 
Po południu zaczął padać śnieg. Na niedzielę spodzie- 
wać się można znowu porządnego mruza. 

Rozszerzenie rzezni. Wczoraj adbyło salę wspólne 
posiedzenie komisy inwestycyjnej i administracyjnej 
pod przewodnictwem wiceprezydenta Chylińskiego. — 
Przedmiotem obrad było rozszerzenie rzeźni miejskiej 
1 budowa chłodni, Komisye przyjęły wnioski snhkomi- 
tata | zatwierdziły plan przehudowy rzaźni oraz hndo- 
wy chłodni kosztom 700 tysięcy koron 

Uporządkowania rynku. W sprawie nporządko- 
wania Rynku krakowakiega, wniosło, jak sią dowiadu- 
jemy, stowarzyszenia budowniczych memoryał do Rady 
miejskiej, bardzo starannie i rzeczawo Opracowany, w 
którym wzywa prezydynm miasta, aby ogłoszono kon- 
kura na nporządkowanie rynku, który jest najpiękniej- 
bwm rynkiem na świecie, jednak wskutek zaniedbania 
i brako opieki ze atrony władz miejakich zatracił już 
1 ciągle zatraca awój piękny, polski charakter. Rynek 
nasz zapełnił się w ostatnich czasach aklepami, które 
nie dbają zupełnie o estetyczny charakter rynku. Pel- 
na też mamy dzisiaj w rynku sklepów, posiadających 


najniemożliwkze szyldy, rażące swoją jaskrawością i po- 
spolitością. Okna wystawowe w sklepach nia harmo: 
znją zupełnie za stylem kamienie, azpecąc tylka ogól- 
ny obraz, Budowniczy dumagują tlę konkur na od- 


dn pewnych, w ostatnich czusąch zaniadbanych kamie- 
nic. Nie wątpimy, że wemoryał budowniczych mie po- 
zostanie bez echa. 

Pani Gabryela Zapolska przychodzi powoli do 
zdrowia. Stan jej w ostatnich dnlach poprawił się bar- 
dzo znacznie. 

Wzorowy śmiatnik. Po nchwsleniu reformy czy- 
Bzczenia miasta magistrat krakowski, pragnąc świecić 
przykładem obywatelom, jak mają urządzać Śmietciki, 
zułużył na dziedzińcu awego gmachu, tuż przy acho- 
dach tylnych, wiodących do prezydynu, wzorowy śmie- 
tnik. Wprawdzie niema tam jeszcze blaszanek na ómie- 
ol, ale za to taż przy schodach znajdnje się knpa śnie- 
gu, na krórą zwaleno ze dwa kusza Śmieci. Obywatele, 
którzy cheg widzieć wzorowy śmietnik, raczą się udać 
do głównego gmochn magistratu. Śmietnik ten znaj- 
duje się nawprost wejścia od nl. Popelakiej, a można 
go oglądać bezpłatuie 

Kurs cukiarniczy. W Akademii handlowej otwarty 
zostanie dnia 5 lutegu stały kura zawodowy dla mło- 
dzieży <ukierniczej i piernikarskiej. Wazyscy krakow- 
acy cukiernicy i piernikarze, którzy w ostatnich cza- 
aach dzięki pośrednictwa Instruktora stow. przemysł- 
wych p. Ostrowskiego ściśle aig pułączyli, zobowiązali 
się płacić na utrzymanie tego kursu po 4 koruny mie- 
sięcznie. Na knrme tym mlodzież wapomniauych dwóch 
zawodów będzie aig uczyć oprócz nauk el mentarnych 
| wykładanych w szkołach wieczorowych, takża towaro- 
znawstwa, ryguuków i wogóle rzeczy, potrzebnych w 
zawodzia cukierniczym. Wskutek tego młodzież ta nie 
będzie już uczęszczać do azkół wieczorowych. Kiero- 
wnictwo kursu obejmie joden z cukierników krakow- 
akieh 

Kradzież z wagonów kolejowych. Aresztowano 
wczoraj znanego złodzieja, 17-letniega Władysława 
Lacha, którego przychwycono na kradzieży cukra z wa- 
gonów kolejowych na tutejezym dworen. Ponieważ 
Lach uprawia? ten proceder, jak się zdaje, od dość 
dawna, jako że jest podobno amatorem taniego cukrn, 
zatrzymano go w aresztach policyjnych. 

Chciała się okryć. 19-letnia Kasia Kurek, przy. 
stojna dziewczyna, służąca, radem r  Marcyporęby, 
przechodziła wczoraj przez Suklennice i oglądała kra- 
ána chuatki, powystawiane w kramach. Spodobała jej 
się ogromnie jedna chustka, grająca kolorami, a ża 
nie miała pieniędzy, więc uwzięła mię tak, że chustkę 
tę ukradła Nie umiała jednak kraść naiwna Kazia, 
bo ją zaraz przychwycono | oddano w roca policyi, 
gdzia za to będzia musiała odpokutować. 

Zładziejski jubileusz. Stanisław Grabowski, 23-le- 
tui chłopak, miał już na sumieniu 24 kradzieże, 14 
razy taż siedział już w kryminale i w aresztach poli- 
cyjnych. Widocznie pragnął sobie urządzić jubilenaz, 
bo napadł wczoraj na niejaką Ńwięchowa i wydarł jej 
x kieazeni pnęilares x kilku koronami. Święchowa na- 
robiła krzyku, puazczono wig w pogoń za złodziejem, 
przytrzymano go i oddano w ręce palicyi. Policya zań, 
chcąc godnie uczcić ten złodziejski jabilensz, odatawiła 
Grabowskiego do sądu 

Nieudała operacya. Mayer Licht, znany młodziej 
kieszonkowy, wyazedłszy onegdaj z przytuliska ów. 


nowienie fnaad, partali i wogóle zewnętrznego wygią- | 


| Michała, zaczął operować na dworca krakowskim, gdzie 
dzisiaj przewijają się cadzlennie gromady wychodźców 
| Operował przez trzy dni, niewiadomo z jakim sknt- 
kiem, ale ża się zanadto rezgospodarował i widocznie 
miał zamiar na seryo zabrać ałę do roboty, więc dla 
| bezpleczeństwa zamknięte go w aresztach policyjnych. 
| Aresztowany tłómaczył nię, że miał zamiać jechać do 
| Trzebini, gdzie się postarał o zajęcie, ale policya nie 
| dała temu wiary, wobec tego, że przez trzy dni Licht 
| wałęzał się po dworcu. 
Gęsi pod telegrafem. W starożytnym Rzymie gę- 
sl suejem gęganiem ocaliły swego czasu Kapitol przed 


najazdem wrogów, gęsi, znajdujące się w Krakowie | 


pod itelegrafem, mają da zpełnienia mniej doniosła, ale, 
dla policyi bnrdze ważne dzieło. Spytacie, w jaki spo- 
sób. Zaraz to wytlómaczymy. 

Przy areaztuwanin szajki włamywaczy, którzy W 0- 
statnich tygadniach włamali się do kilku aklepów na 
| Kaźmierzu, o czem awego czasu dunoniliśmy, znalezło- 

mo przy nich kilka zabitych gęsi, bardzo starannie ob 
skubanych. Dotychczas nie zgłosił się nikt po odbiór 
tych gęsi. Otóż na tej drodze policya wzywa właści- 
| cieli czy właściciela tych gęsi, aby je sobie przyazedł 
| odebrać. Chodzi tu nie o to, ca ztemi gęsiami zrobić, 
bo na to znalazłaby sią rada, ale o stwierdzenie fa- 
ktu kradzieży, co jest potrzebne do śledztwa i wykry- 
cle właścicieli. Puniewiź Żydzi zwykle biją gęsi na 
| zabea i prawdopodobnie ggi ta należą do jakiegoś 
żydo, możemy zapewnić, że mimo dłuższego przebywa- 
nia pod telegrafem, pęsi te aig nie „strefniły*, zawie- 
azono ja bowiem w apecyalnie na ten cel założonej lu- 
downi. Może się więc nareszcie właściciel ich znajdzie, 
|  Wędrowna pieniądze. Fani Schonberg, szynkarka 
przy ul. Stradam |. 1 miała pod Jadą w dužem pu- 
dełku małe pudełko z papierosów, a w niem kwotą 
220$koron, rubla i kilkadziesiąt kopiejek. Dnia 23 
b. m. pieniądze te po południu nagle jej znikły. 
W sklepie nie była nikogo. oprócz niej samej. jej 
ojca, keluerki i 11-letniej Stefanii Kokoszki. która 
się tam zułgała z pomarańczami. Podejrzenie zwró- 
cito się więc na małą Kokoszkównę. Schdnberzowa 
doniosła o tem policyi, która odrazu zaczęła śledz- 
two w taj sprawie. Śledztwo wykazało, że pieniądze 
tə skradła właśnie Kokoszkówns. która po wyjśriu 
| ze szynku, połączyła się za siotrą swoją 15-letnią 
Józią. Obie udały się następnie do mieszkania nieja- 
kiej Svidlowej przy ul. Krakowskiej 1. 59. Przynio- 
sły ze sobą wódkę. piwo i przekąski, zjawił się ja- 
kiś kawaler, urządzono więc sobie bibkę, podczas 
której wszyscy sią porządnie „skuli*. Kawaler od- 
szedł, a dziewczęta zawiązały pieniądze w woreczek 


chmiwłona, położyła się spać. Tak więc pieniądze 
przewędrowały naprzód z pudełka z papierosów 
pod skrzydła młodej Kokoszki, następnie do sienni- 
ka Kiedy sią jednak Seidlowa obudziła, spostrzegła, 
że w sienniku pieniędzy już niema — przewędrowa- 
ły znowu gdzieindziej, Najprawdupodabniej Koszkó- 
wne obie zabrały pieniądze napowrót, kiedy pijana 
Seidlowa ciężka spała, ale obie się tego wypieraj. 
Obie Kokoszki zatrzymano w aresztach policyjni 
ale faktem jest, że wędrowne pieniądze tak gdzieś 
powędrowały, iż aui grosza z nich dotychczas nie 
zualsziono. Śledztwo w toku. 

Kokoszkówne pochodzą już ze złodziejskiej rodzi- 
ny. Matka ich wyszła niedawno 2 kryminału, brat 
siedzi w więzieniu. Młode latorośle pomału wstąpu- 
ja w ślady. 


ana nie mogłam jej ujrzeć więcej. nie mogłam 
zamknąć jej oczu. 

Głowa opadła jej na piersi — zamilkła, ale 
trwało to tylko chwilkę, bo podniosła ją du góry 
| prostując się, rzekła: 

Byłabym ostatnią kobietą, gdybym tego nie 
była zrobiła, łaskawy panie! 

— Ale czegóż nie powiedzieliście nam tego 
wszystkiego podczas rozprawy? — zapytał sędzia 
niespokojnie 

— O ile sobie przypominam, to tak samo wte- 
dy zeznawałam. 

1 całkiem spokojnym. ale nieco podniesionym 
glosem dodała 


— Prawda, łaskawy panie, jest jedna 1 nie 
można jej dwojako mówić!... Bóg s panem! jnż 
mnerę iść przygotować kolacyę dla małego Pali. 

— (gekajcie! Powiedźcie mi, proszę, jeduo 
tylko; dlaczego chcecie stąd odejść? 

— Jeden z moich krewnych, stary kaleka, 
prosił mnie... 

— Któż to jest? 

— Marek Imre. 

Sędzia zadrżał. 

— Marek Imre?! — zawołał — tego przecież 
zabiliście... 

— Nie, łaskawy panie, jego syna. 

I ojciec bierze waa do siebie? 

— (Qzemużby nie? On wie, kto jestem... 

Stary sędzia królewskiej kury! przechadzał się 
x pół godziny nad brzeglam Białego Kórósn. 
W myśli przeprowadzał rewizyę tege procesu. 
Skonstatował, że jodłng litery prawa nie było 
błędu ze strony sędziów, ale mimo to, wyrok był 
brutalnie niesprawiedliwy. Dwóch członków sena- 
tu, on i prezydent, nie chcieli, czy nie umieli ud- 


różnić matki od teściowej... Skonstatował dalej, 
że ta kobieta otrzymała o jakle pięć lat więcej, 
jak zasłużyła. 

— To plus lat niewinnie w więzieniu przez 
nią przesiedzianych, zasłażyliśmy ja i prezydent, 
każdy z osobna, bo sędzia, wydając wyrok au- 
rowśzy, niż sumienie pozwala, popełnia zbrodnię, 
za którą powinien odpokutować tę swyżkę. 


T - 

W kilka dni po odejściu starej niakki zdawało 
się sędziemu, że ulży owemu ciągłemu niepoko- 
jowl, jeżeli opowie siostrze i jej córce tę smutną, 
kryminalną historyę. Jasno i plastycznie przed- 
stawił im wszystkie udręczenia nieszczęśliwej, 
gorzką Golgotę matczynego jej serca, która prze- 
pełniła tę biedną duszę niezwyklym wstrętem do- 
koła nieszczęśliwego jej dzlecka, tak, że żyła tyl- 
ko jeduem pragnieniem pomszezenia strasznej krzy- 
wdy i ukarania nędznika. 

Pani Devecaćry i jej córka wsłuchiwały się 
z natężaną nwagą w każdy wyraz tej amutnej 
opowieści. 

— ..W pewnym momencie bezprzytomnego pra- 
wie podniecenia, porwała nóż i położyła trupem 
tego potwora.. 

— Dobrze zrobiła! —- zawołała pani Devecae- 
ry, E gorączkowym wypiekiem na twarzy. 

— Ja byłem jej sędzią... 

— I na jakąż karę ją zasądzono? — zapytała 
młoda mężatka drżącym głosem. 

Sędzia spoglądał chwilę zmieszany na obie ko- 
biety — wreszcie spuścił wzrok ku ziemi | wy- 
rzekł cicho: 

— Uwolniliśmy ją! 


Rezult t wyborów w Niemczech, - 


Bsrlln. Centrum straciło na 6. Śląsku 4 man- 
daty na rzecz Polaków! (apadł nawet hr. Balle- 
strem|) Fakt ten budzi wśród hakatystów ogro- 
mną konsternacyę | wściekłość. Takich strat 
Niemcy nie oczekiwali. 

Klęskę ponieśli socyallści. Stracili już 17 man- 
datów. a stracą ogółem przeszło 30 (może nawet 
| 30). Klęska socyglistów jest niestety trynmfem 
rządu niemieckiego (socyaliści posiadali w parla- 
mencle 76 posłów). 

Poznań. Dotychczas zwyciężyli z Polaków w Po- 
znaniu Bernard Chrzanowski, w okręgu gnieżnień- 
skim Leon Grabski. w Terunia ks. Bolt, w akre- 
gu katowickim Korfanty, w bytomskim Napleral- 
skl, w pszczyńskim ka. Skawroński, w opolskim 
ks. Brandys, w Gostyniu prałat Stychel. we 
Wrześni Czarliński. w Mogilnie dr. Dziemhawski, 
w Grudziądzu przyjdzie do ściślejszych wyborów 
między Polakiem Zelberschwacht-Laseckilm a nar. 
lberałem Siegem. 

Katowice. Wlelkie zwycięstwo sprawy narodo- 
wej nolskiej. Przy pierwszych wyborach wybrani 
Korfanty, Napieralski i Brandys (w Opalu). 

Katowice. Przy nadzwyczajnie wielkim udzla- 
le wyborców Korfanty otrzymał 27.005 głosów, 
hakatysta Woltz 13.234, centrowiec Skowroński 
6582, socyalista Adamek 5658, rozstrzelonych 116. 

Katowice. W Bytomiu Palak Napieralski wy- 
brany. Otrzymał on głosów 27513, centrowiec 
7804 asocyallista 5985, Niemiec hakatysta 9267. 

W Rybniku centrowiec Skowroński otrzymał 
dntychczas 1960 głosów. 
| Katowice. Dotychczas w Pszczynię, otrzymał 


i schowały do siennika Seidlowej. która, wesoło pad- | 


1 


ks. Skowroński 4199, centrowiec Loss 618, haka- 
tysta Rzezniczek 7997. 

Katowice. Dotychczasowy rezultat w Gliwicach 
jest następnjący: Polak ks. Jankowski 3697 glo- 
sów, centrowiec 3860, socyalista Trąbalski 1205, 
hakatysta Wetwich 3519. Sciślejszy wybór praw- 
dopodobny między Polakiem Jankowskim a can- 
trowcem. 

Kanclerz Bilow gada. 

Berlin. O północy tłum złożony z kilku tysięcy 
osób zbliżył się do pałacu kanelerza Bulow, Spie- 
wano pieśni patryotyczne, przerywając je okrzy- 
kami hurra! i hoch! na cześć ks. Bulowa. Gdy 
tłum ciągle werastał i owacya nie ustawały, zja- 
wił stę kanclerz państwa na podwórzu, Gdy kan- 
clerz zbliżył się do bramy, powitano go okrzyka- 
mi owacyjnymi, które nmilkły dopiero, gdy njrza- 
no, że kanclerz chce przemówić. Wśród ogólnej 
ciszy powiedział kanclerz, co następuje: Dziękuję 
wam za przyjazne powitanie (brawa!) przede- 
wszystkiem zaś za narodowe usposobienie, które 
was tutaj przywiodło (huczne oklaski) Wielki 
mój poprzednik, przed którym e czcią uchylam 


| głowę, przed laty 40 powiedział: Posadźmy naród 


niemiecki na siodle, -a on juź sam potrafi jeździć 
(ponowna okrzyki). Spodziewam się 1 sądzę, ża 
naród niemiecki dzisiaj dowiódł, że potrafi jeździć 
(huczne oklaski). O ile uczynił on prey dzisiej- 


| szych wyborach ta, co do niego należy, to cały 


świat pozna, że naród niemiecki siedzi silnie na 
siodla i wszystko stratuje, co sprzeciwia się jego 
dobrobytowi 1 jego wielkości. Proszę panów, aby- 
ście wznieśli sa mną okrzyk: Niech żyje naród 
niemiecki (oklaski) 


Epilog sprawy Doboszyński-Boishebert. 


Olbrzymi proces, budzący powszechna w kra- 
ju zainteresowanie, w którym p. dr Doboszyński 
wystąpił, jako oskarżyciel. a właściwie zasiadł na 
ławie oskarżonych, zakończył się po prawie pół- 
toramiasięcznej rozprawie (od 19 grudnia) wyro- 
kiem w sobotę, który równa się prawie zupełnie 
tryumfowl oskarżonych. 

Z Rzeszowa otrzymujemy telegram : 

Rzeszów godz. 3 po południu. Odczytanie wy- 
roku następiło o godz. 12. 

Obaj oskarżeni Bolshebert I dr Gold- 
berg zostali uwolnieni od oskarżenia o zbrodnię 
oszczerstwa. 

Osk. Markiz Boishebert został uwolniony 
od oskarżenia o zbrodnię oszustwa. 

(Motywa wyroku są druzgocące dla oskarży= 
ciela dra Duboszyńskiego). 

Obaj oskarżeni, Bnishebert ł dr Goldberg za- 
atali uwolnieni od llczn ch oskarżeń a obrazę 
czcl dra Dohoszyńskiego wskutek przeprowadza- 
nych dowodów prawdy. 

Q ile jednak obrazy nie nadawały się do do- 
wodu prawdy, zasądzeni obaj na grzywnę pa 
300 kor., (względnie miesiąc aresztu). 

Do sprawy powrócimy w najbliższym numerze. 


Telegramy „Nowin*. 


Strajk górników w Polskie] Ostrawie. 
Opawa. Od onegdaj atrejkują górnicy dwóch 
szybów akcyjnego Towarzystwa górniczego w Pal- 
skiej Ostrawie. Także w zakładzie koksu szybn 
„Salma“ strejknją prawla wszyscy robotnicy. — 
ERYSRIIA strejku było wydalenia kilku robotni- 
w. 


Polonyl. 
Budapeszt. Dymisya Pulonyiego jest postano- 
wjona. Następcą jego zostanie p. Günther. 


laka będzie pogoda w niedzielę? 


Prognoza wiedeńskiej stacyi metereologicznej : 
Galicya zachodnia: Pogoda zmienna, lekkie opa- 
dy, mierne wiatry, podnoszenie się temperatury. 
ZZ 


kład fortepianów, W. BARABASZ 


KRAKOW, L. 89. I. piętro, 
(Dom Wgo Wład. Fischera), Linia A—R. 
--wkKrakowie — 


Chromo-Fotoskop aa ruota 


L 4, parter. 84 
mk Zmiana widoków co soboty. "W 


or. ARTUR SROMMER 


b. długaletni I. sekundaryusz oddziału chirurg. szyi- 
tala św. Łazarza, ordynuje przy ul. Radziwiłłowskiej 
L. 31, Nr. tel. 81, od godz. 3—4 po połud. 


Zakład Roentgenowakl zsopatrzony w najnowsza przyrządy 
do prześwietlania, fotografowania, oraz do leczenia. 


Wódki, nalewki owocowe, rumy odleżałe aromatyczne 


== nabyć można po niebywale niskiej cenie wprost 


w Parowej Fabryce Wódek Romana Marczyńskiego 


na Półwsiu Zwierzynieekiem „Pałac“ 20 tuż za rogatką (Telefon Nr. 77 i Nr. 605), 


40 


Laletana przez najziskónitszych profegórów | lekarzy 


w.chorobach pluc. przewlekłym nieżycie 
oskrzeli, krztuścu, zołzach, grypie i infiuenecyi. 


SIFOlMA 


Podnieca apetyt i sprawia, że przybywa ciała, 


Ponieważ znajdują się także liche naśladownictwa, prosimy wyraźnie 


żądać Siroliny w oryginalnym opakowaniu „Roche“. 


aaam ni m da = * „w , F. HOFFMANN La ROCHE & Co. 


Basel, Schweiz (Basilea, "Szwajcatya). 


[AR mai amm 
Apak | Najnowsza książeczka [ i Kalosze 
Pdo nabożeństwa rosyjskie 


Fort. Gralewskiego PLA INTELIGENC 


WAŁECZKI, KIT 


„AŁOChEĆ 


Można otrzymać we wszystkich aptekach pc 
4 Kor. 


za flaszkę Ins przepis lekarza. 


prawdziwe. i GIPS 
w Krakowle, ul, Szczepańska 1. KSIĘGARNI KATOLIGKIEJ FOO Rakowa rz da E wani Patrany 
poleca następująca wyroby, własna ; Chodniki z linuienm, | drzwi i okien od] SCHRADEB'A f panier klozatowy, polecają po cenach najumiarkowańszych. 
Ora Władysł: Mi apler klozatowy. 
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nie sprawiają żadnych bolów, Pudał. 3 Podeszwy wkładkowa tlo wrek wieżania powie- odlog, a paów. 
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nóg do przedpokoń. 


riółka do" sporządza- 


a i asbestówe, korkowe | x 7 iólka d z K 
Petrogen maz 17 tanz |- - - i Ducha Św. Amen.||* dosiow:'" Wiekinyki: wyrobów. | nia_likietów Chart- | Olej pezeciwąkazm w Jo SGO iz”) pona. || wajęcgzayzamiataaja na kopyta. 
Wania włosów, nnwa łupieć i ówąd Że starych kaląg orar 1 myóli „zlesnej || Smarowidła dochuwia | Latarki stojenne, re || Wódkę francuską Ars- < 7 dzek: unoszenie się kurzu. $ Mydło do siodeł. 
a głowy, wzmacnla osbniki młosąme zabrane AR ke 1 podeszw ochronne czne i kieszonkowe. zoy'£ | Molla , Spluwaczki Farby.do kwiatów | Idealny przy zemin | płyn ręstyt, Kwizdy. 
i zapobiega wypadaniu. ZOFTĄ PHR FREDRÓ W Lakiery, pusty, kremy da Ochraniacze oszów od || Artykuły chirurgiczie | PATENTOWE | "Pnie faszkn30h | taniu dywanów, które i 
Cana flakonu koron 2 | koron 4, | hr. Szeptycką. odświeżanie "bocitów:||” zimne rrosńw. i kygianiczne. „o po Gul wks. „Farty „amallowe Marxa. | trzejać nie potrzeba. Oliwy da maszyn, 


OGŁOSZENIE. 


|W krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie razpoczyna się rok 

szkolny 1907 1908 w plerwszej połowie kwleinia 1907. 

Celen krajowej mzkoły ugrodaiczej w Tarnowie jest teoretyczne 
i praktyczne wyksztalcenie młodzieży ua ogrodników uzdalnianych do pro 
wadzenie ogrodów wlojakich 

Da rekoły taj może 'być przyjęty: kużdy kandydat, który 


„Jabra“ Kali chloricnm 
pasta 
da ząbów, wybiela zęby, deslnfekcyo- 
anja i konserwuje jamy ustną. Tu 
ha 80 balerry. 
„Jahra* Antyneptyczna 
woda do ust 
makomita woda do utrzymania zdro- 


wych zęhów i do płukania ust, — 
“t Pakon koron 1:90. 


Maledki rannat podtnżny dwa wyda- | 
nia: bez nhwódek (4 8 cantym). w ele- 
Ranaklej:oprawle, cana 8, 8, 4, Ai 8 
Kor., zebwólkami stylowami na ka- 
źdej strapicy (5, 10 centym). w Fed 
ckiaj oprawie ceua 3, 4, 6 i 
porta należy dołączyć 40 Silny. 
Najnowszy katalog nakładowy 
przesyła się każdemu bezplatnie i 
3 4 uŚĘADCO. 1a TY 


Wojciech Sejmej 
| KRAKÓW 49 
Kramy Dominikańskie 6, 

Kupno i sprzedaż _ 
gotowych Ubrań męsk.. 


Niklowy zega- 


“ 1) wykaże wię, że przynajmziej 15 rok życia nkońceył,że odbyt » dobrym 
„Iakra Ysa Mentofor- rełekleszonko- << A Świat, uaukę w szkole. ludowej, jest umysłowo 

baty kę ATSR A wy, sk godz. |_ | > oz ftysźnie zupełnie zdrów 1 nienagannych obyczajów 
wyłm jc! 2)" terminie prźee Iyrekcyę n: wnym złoży egz watępny, służący 
1a. Padałko 40 halarzy. acy Lepe set E do ocenienia, czyli kandydat jest wogóle dostatecanie: rozwinięty 


x napisem : Ay- 
stem ROSKOPE 
Gre. a z 
pieknym adena: 
klem sh. 14%, a Ej Ram. 
mr, 30. „Do nabycia w. akladzia 


Ignacy Cypres, inta, Feso 4. 
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umysłowo, ażeby mógł kurayatać z nauk-wstej szkołe ndejałanya 

Kandydaci, ktńrzy odbyli przynajmniej jedneroezną praktykę 
|dnicza, a uczynią zadość powyż wymienicnym warunkom, maję pierw: 
«vjstwo do przyjęcie przed innymi 

Koszta trzymania ucznia w zakładaie wynowzą R20 'kurom recznie: 
Synowie ubogich rodziców przyjęci być mogą na koszt fnndnazu krajowego, 

Każdy wstęj sonjaz do atlan powinien być zaopatrzony w donta- 
trezną bielizne i dobze bnty juthtowe. 

Podania o przyjęcie wnoeló”należy uejdalej da* (5 marca*1907 da 
Dyrekcyi kraj rzkoły ogzodnienaj n Tarnowie, która na żądanie ndzieli 


Wysyłki na 'qrowiacyę askutecznia 
a się odwrotnie. 


z 
DROBNE OGŁOSZENIA 


pa 4 kalarzy ed wyraza 
minimum 50 halerz 


TOWARY: GUMOWE 


da BEL GB 


z po 
Reim i Spółka 
Rynek 37, Kraków. Llala A—8B. 
Uenniki darme. — Wysylki dyskretne 


Connikl darma 


Eae niine : 4 , „KRL N" wszelkich bliżuzch wyjajnici, spam Gaj a 117 
Pomocnik ias eel] PACZKE Ghrist ||, oeren maa -| TYYWYWAWANTWÓWWAWAYNY 
wego posmukujò posady saras, Wia- || codziennie świeży MARYI XOMANISZYN E r 
ha REA ra Hi O "Ee Baczność!!! 


"ADAM PIASECKI 


Kraków. Długa (0. Filla: Fi 


W Dziedzicach, głń stawy ma granicy Prus, Wegler 
rytięka dka bra ledzicach, głównej y granicy Prus, Węgier, 


Galicyi i Śłąska austr. położonej, znajduje się napraeciw 
dworca kolejowego. przez Wysoki „c. k.. Rząd. kraj. 
koncesyonowana kancelarya pośredulctwa pracy dla 
"robotników polowych, ziemnych i fabrycznych — oraz 


3 Sprzedaż biletów okrętowych 


Panty sklepowej SZ: SACZ 
masarskien, 


majomionej w zawodzi 


muj a or fasony do RIM 
mania po bard RO przystępnych 


UakZigii miee 


ia seiz wę sia dal 

` Ms 0 slegańekc 

wyględającym ta „ttawsch magarynów Wiedóńskich ubraniom gotówytm, 
która ani krojem ani odrobieniem nia mogą się równać u wykończonemi 
ubraniami s mojej pracowni;*w oenie różnicy niema A sstem 46 


Ananka] Panowie! zamawiajcie palta | ubrania 


u Zygmunta Chili, krawca w Krakowie, Wielopole 3, 
obok głównej poczty. 


Wypotycza ni trail * anglesy — Wstelkie samówienia na prowincję 
askuteczaja sig możliwie jak najpredzaj 


przez Hamburg do Ameryki. 


Za 77 zir. z wiktem dobrym I apanlem na 
okręcie. 


Adolf Bichterle 


właściciel koncesyanowanej kancelacyl podróży i pracy 
w Dziedzicach 


Śląsk uustryacki — 


darma | opłatuia" + 


mój bogaty ilnstrowany 

cennik zawierający 1000 

rysunków dabrych inte 

mich segazkąw, przed- 

miotów ałotych 1 robr. 
MANNS Korean 

GAJ Fabryka w w Brix, 

L 623 EA 

CA niklowy zegarek: ankes 

ram. nyst Roskopf patent, «w iE 
kow. fatarale wras z łańcugzk 

E. Á. Niklowychudkik K 490 Bast 

K.8. Prawdziwy srebrny Remontoar 

K. 760 o podwójnych kopertach K 

11:60. Żadne rysyko. Zmiana dowwo- 
lona lnb pianiądze a powrotem 


Przy Baaku chrześcijańakim w Krakowie zcatala otwartą 
kierownictwam fachowo wy kuetałconych i PE ek ur 
ków rachunkowych R 


SZKOŁA PRZYGOTOWAWCZA 


da egzaminów, a rachunkowości kuigwaj, Ogólnej, państwuwaj” i kipi 
ekiaj, skłuianych przed odnośnemi komiryśmi w c. k Namiestaictwie, 
Akademii kandlowej i w Wydziale krajowyn. 


ód 


REZ m 
Pierwszy Galicyjski Zoologiczny Zakład ORNIS“ 
założony w roku 1897 w Krakowie, 
Odznaczony kilkoma najwydszemi sagrodami na wystawach światowych. — 


Srebrny i hronzowy medal © k ministarętwa rolnictwa, młoty tmedal zwią” 
zku urtryafkick' ktpców zwierząt | preparaterów w Wiedniu Właści- 


ATUN - Kandydaci i kandydatki obok tęqretyęsaigy yy ksztalcenia nabadą || ciel A. Muslołek, dostawca c. k. urzędników państwowych. Sklep Kra 
tutaj również doskonałej rutyny w praktycznych wiadomościach, jakle ||xów mł Sławkowska 16, naprzeciw „(rańd hotelu". Hodowla: Półwsie 

h im będą w obranym zawodsie nieshydnie potrzebne, . 50 z = ZwiercyaizeW HIR" Wista. Henaże. | 
yg ieni pozne Wykłady obejmować będą: |. Fachankownść kuia, 2. Aihui’ rya w Parkn krakowskim dla: 1 T. 


mOn 


ROMAN DRÓBNER 


kraków, pl. Szczepanaki. 4... 


kowud ogólny I państwową, 3. Buehalteryę jcjedynrzą i podwójną, 
4 Korespondencyę kupiecką I prace kanterowa, a nadto pu zgłoszeniu 
dostatecznej liczby kandydatów. wegłędnie kandydatek udzieluć wię 
będzie ra naobne doplata nanki: a) języka niemieckiego, b) pisania na 
maszynie c)'sienografi 

Zgłoszenia natne lab pisemne každ 
adresem Bank chrześcijański w Kral 


æj jak 100 pięknych pkazów wszel- 
Kicl zwierząt. = sig” -Nui większy 
jedyny zakłąlrengo rodanju w 
rue brzinis "BB rG to letnia dho- 
wość uabyża. w krajn.i pocałuj Bu. 
topie 
marki. Poleca swoją hodowlą i re- 
alng sprzedaż różnych rasowych 
psów od najmniejszych karzełków 
do największych olbrzymów, Mlode 
Berohardy od % złr. Z ptactwa ró- 
ane czysto rasowa kury, gołębie a- 
mer. indyki kaczki, pA emderskie gęni, łabędzie, pawie, bażanty jtd. 
od tych wszystkich jaja od wylęgu Pubacze do polowani awara kilka 
set par kolibrów, zayranicznych ptaków, małych 1 dużych papug na składzie 
Prawdziwe bare. kansrki od 6 złr. Angora koty, oawojane małpki, złote 
i srebrne rybki ud 14 ct. Praktyczne latki i akwarya. Ńajlepsma żywność 
tyb itd —Wypycha tanla ptaki i zwierzęta. - 
syny. Baczność! Gstrzegem przed |ichemi nie facho. 
wemi w kraju (stniejącemi sprzedawcami ptaków i psów, którzy z moją 
rzetelną firmą nie mają nic wspólnego i w prawdzie także żadnych saklı 
Pre s dów tega mudząju mig posiądają. o Tr 41180 


ną 
i Pi wazy | największy w kraju ad 35 lat znany 
ł SPa T> Publlozasści 


x a Skład maszyn do szycia i haftu, 


do robót krawieckich i szewskich, maszyn 
pofńczoszniczych | do pisania 


Kurs haftu bezpłatnie. 


aje również naprawę maszyn do szycia 
kich systemów. Uenniki franln i gratis 


JÓZEF IWANICKE 


specyalista i mechanik, 
LWÓW, (HOTEL ZORŻA). 


Radaktor odpowiedzialny: Ludwik Słserepański. 


| czasu wnosić halef? fad 
le, nl. Jakłonowskich 18. 


KTO 


poszukuje „posady lub chce. kogo -zatrudnić, 
kupić lub sprzedać, albo wydzierżawić, powinien 
ogłosić ta w drobnych ogłoszeniach „Nowin“. 
Jeno Słowo kosztuje*4*hal., pierwsze liczy ię 
potrójnie; najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. 
Należytość przesyłać można w markach poczt. 


Wrdawta: Lusyna ślsęaepańska. 


skawą do zapnszcza- 


Pabliceności otwarta, zawiera mię: | 


Cenniki za amdewłaniem A b. | 


ję Help i bezpośrednia komunikacja z Alstrfi # 


Perolin środek zapobie- 


O A 


| WINCENTY SATALECKI | 
N 


$ s, Plarwszolządna weding najnowszych wymagań urządzona 


FABRYKA PAROWA WYROBÓW MASAKSKIGH; 


w Krakowie, nl. Floryańska I. 18, 1% 
|, wł. Schsubrunnepstriiao 27, z 
è 


Fila w Wiedniu V. B, 


ególnione, a która wchodzą w za- 
łe ię tawar. Cenniki szczegółowa 
wrong pocztą za pobraniem 


1 oo arans 


Naśladawnictwa 
wzbronione! 


Prawdziwym jest tylko 


Balsam Thierry'ego 


x marką oshronną (Zakonnica) 12 małych Naszeczek 
tul 6 dużych koantuje kor. 5-— 


Thierty'ego Mast ceatifollowa 


na zaataruale rany, zapalenia, poleca się Jako sdyny 
środek i kosztują W ioli korm 3 


dwa drodki domowa są, najbardziej rospowkag- 
chnione i znana w dwiącja od dawna © 


Zamówienia adreauje alg: 


Aptekarz A. Thierry, Pregrada bei Rohitsch-Sauerbrunn. 


Sprzedaż także wo wszystkich aptekach Egzemplarz z tysiącem PU 


= na żądanie danno i opłatnie 
i 


Ta 


Rrydowo 


kin tr wód mineralnych wiz i porpalnych łecznicgeh 


od firmą 

| OODZIZ r GIRA U iż WKK 

w Krakawia przy alloy dw, Gartrudy L. 4) 

pol kontrolę Komisyj Przemysł, Tuw. Lok. polecone przez tot 

uw. Wady mineralne sztuczna, odpowiadające składem chamioezym 

wodom: Bilińskioj, blerskiej, Je]terakisj, Vichy, A "El 
Oy ej Kiseingen, todzież Rik lecznicza, jak; Litow 

mowę, Jodową, 


Syrzedaź czyrtkuwa w 


uprawniona 


wyrubi 


RĘCE BIAŁE -GŁADKIE- DELIKATNE 


£ surau KALODERMINE 


S WY ŚRODEK 


, 
M sr senat t 
ATWCHMIAST ŚCINACY -p 
z 


WEM Sg BTIOWA 


1e 


wię xx WOK KK KKK OAO 


Zjednoczone auatrygckie ma" R 
tawarzyatwa żeglugi parawaj 


„Rastro - Americana“, 3 


Jenerulna ajencya dla Galicyi i 
Bukowiny oraz zdr BUBtTY- 
zckiega Tow. „ŁLOYDU* 


GOLDŁUST i SRA, Kraków, ul. Lubicz 7. 


OOOO 


* 


do *meryki, Kanady itd. 


E 5 mAmy się zasady; sawój do swego”. Kto więc cheo jechać. » 
niech tig uda tylko do rmy krajowej  Jenezatna ajencya dla lalcyi A 
3% | Bukowiny 1 sprzedaż kart okrętowych Goldluat i Ska, Kraków, 

x ul, Lubicz 7, naprzeciw dworca kolejowego; Lwów, ul. Na Błonie $, = 
Czerniowce, ' Brody, Nadbrzeze, Podwołaczyska, Szczakowa oraz 
wszystkie prowincyunalne uje! Jedyna towarzystwo żeglugi Jk 
upoważnione reskryptem ministerynlnym z d. 80 kwietnia 1904 do x 

| E. 21908 do ustanawiania Ajentów i Reprezentantów we riere 

miejscowościach Austryi. 1 


x OOGOCKEGOK KIKA JOGA 


Druk W. Kornackiego | E. Wojnara w Krakowie. 


